
Teatrzyk dla dzieci

Gadanie o godle



Teatrzyk pt. Gadanie o godle

Występują: 

Narrator, gęsior, gawron, gil, głuszec, gołąb Gienek i gołębie, orzeł, Chór
ptaków.

Narrator:
Gdzieś pod Gorzowem  gdzieś w głębi kraju
gawędzą ptaszki z całego kraju.

Chór ptaków:

Gwiżdżą, gderają,

gniotą się, drą,

aż się w tym gaju
gałęzie gną.

Narrator:
Gawiedź ugasił
gęsiora gwizd.

Gęsior gwizda:

Dziś...

Narrator:
Gęga gęsior –

Gęsior:
dostałem list.

Gnał tu z nim gołąb Gieniek z 
Warszawy.

Gołąb Gienek:

Do przegadania są ważne 

sprawy.

Gołąb Gienek i Gęsior czytają razem:

Nasz orzeł biały poczuł się podle
i już nie może wisieć na godle.

Grypa, gorączka, zrządzenie losu
plus gardło w gipsie z utratą głosu. 
Trzeba ustalić więc, kto go godnie może zastąpić na dwa tygodnie.

Gawron:

Ja! 
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Chór ptaszków:

Ty gawronie?

Gawron:

Mam szyk. Do tego
czarny pasuje do wszystkiego.

Gil:
Gawron?

 

Narrator:
Gil gdera.

Gil:
Bądźmy szczerzy, toż to grabieżcy i gangsterzy!

Gołębie:

I głupki!

Narrator:
Z głębi szepczą gołębie. 

Gawron:

Zaraz, gołębie, dam wam 

po gębie.

Gołębie:

Już lepsze gacki.

Gawron:

Umrę za chwilę!

Głuszec:

Zaraz ktoś powie: może goryle?!

A może głuszce?

Gawron:

Masz coś ze słuchem?

Głuszce nie słyszą.

Głuszec:

Coś rzekł?

Gawron:

Są głuche!!!

Głuszec:

Głuche?! Ty gburze!
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Gęsior:
Głupiś jak arbuz!

Gil:
Goguś! 

Gołębie:

Głąb! 

Gawron:

Gamoń!

Grubas!
... i garbus!

Gołębie:

Gwałtu, on gryzie! 

Gęsior:
A mnie drga grdyka!

Narrator:
I tak zaczęła się gimnastyka.

Gadzina gwiżdże, gdera i gada,

padają guzy, wciąż ktoś gdzieś pada. Gdy nagle: 

Orzeł:
„Ciszaaa!!!”

Narrator:
Ktoś grzmotnął basem.

To orzeł w golfie
zawisł nad lasem.

Orzeł:
Znać zgromadzenie się nie 

powiodło, więc dosyć tego! 

Wracam na godło! Jestem już 
stary, odpocząć chciałem, 

lecz patrząc na was, wnet 
wyzdrowiałem.

K u r t y n a
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